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Odwrót armii rumuńskiej.
(Tel. wl. „Nowej Reformy").

Ruuapeszt, 19 pazdzirenika.
i»rcster L loyd« donosi z wojennej kw atery  

prasowej:
iNa froncie bn^oWym w Siedmiogrodzie wy 

padki następują po sobie z zaw rotną szybko 
6clą. Czwarta armia rumuńska z pośpiechem, 
któi y  jaż wyradza się w puplodh, usiłuje 
Przedostać się poza grzbiety K arpat, nie nio- 
oke- już oprzeć się napierającym  w szędke woj
skom austiyacko-węgierskicgo gem A r  z a.

'Wojska rum uńskie już dochodzą do przełę
czy Goteyrgye i Tolges, a  w  ten sposób już ca
ły Siedmiogród .zostanie uwolniony od inwazja 
rumuńskiej.

Odwrót W  arm ii rum uńskiej był nieprzer
wanym łańcuchom podpalań i rabunków, k tó 
rych wszędzio dopuszczali się żołnierze rum uń
scy K om endant naczelny w ydał rozkaz, za
braniający rabunków po-di k arą  śmierci i zarzą
dzający zw rol zrabowanych przedmiotów. — 

Atoli przedmiotów tych ,nm oddano prawym 
właścicielom, lecz odesłano na miejsce, wyzna
czone przez komendę, skąd przed odwrotem za 
^r;d  je  tren  i wywiózł do  Rumunii. W  pewnem 
biieście stwierdził aptekarz, że pewien runrm - 
kf starszy lekarz s/.tacowy splądrował przy 

POrnocy żołnierzy sklep gaiłanteryjny. Oficero
wie zabierali z  apteki rozm aite wyroby, zwła
szcza perfumy,

ta  wpi l i i i  i SlsSiii
Budapeszt, 19 października.

*Az Esic donosi z wojennej kw atery  praso
wej:

i- a ziem! sied-niogrodzkiej n |enia •<jż ani je- 
domierza rumuńskiego.

Wojska gaaerala Arza znajdują się już po 
-rrugi&j s> tronie przełęczy GySrgyo i Csik,

Posiłki rosyjskie dla Rumunii.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy1’).

Zi rych. 19 października.
W edle wiadomości, pochodzących z Bukare

sztu, przybyły ćo  Rumunii znaczne posiłki ro
syjskie. Silno oddziały wojsk rosyjskich prze
szły przez Bukareszt.

J e s t  widelca®m, żo Rosyauie pragną ijam po- 
cliodeui ostentacyjnym  sw oidi wojsk dodać o- 
tuięljy ludirośc., zw łaszcza podnieść nastrój 
łfrw gnfbianycii -niLeszkańców Bulcaresztu.

”u-asa rumuńska z z&dowoleniem stwierdza 
Pnybytie tyek posiłków, czyni atoli uwagę, że 
•yłaby icpiej, gdyby one zjawiły się w czasie, 

Sdy wojska .-umtińskie znajdowały sie w Sie 
omiogroazie.

W. k?. ^ikoiaj chory.
Berlin 19 października.

!*I)Gutseha jĘffeztg.« donosi ze Sztokhol- 
biu: W ielki ,-ke. Mikołaj Mikola-jewdcz, miano
wany wiedzom w  Dobrudży, przebywający do
tąd na K aukcsie, zttchorowal i do tąd  n ie  tnoże 
jeszcze objąć komendy.

Walfti na frensie rosyjskim.
Berlin, 19 października.

Cenowy doneszą do dzienników tutej- 
Szyuh: 1’etersbiirski korespondent paryskiego
i»Jo-i'.rn:ilu« donosi: W alki, boczące się .na froai- 
c-io rosyjskim w Galicy! i na  W ołyniu, nigdy je
szcze me były tak  zac-ekłe i gwałtowne, jak  w 
ostatnich dniach. N igdy jeszcze, od początku 
wojny wojska rosyjskie nie natra fiły  tam  na 
tak  .silny -oper, jak  obecnie. T ak ty k a  B r  u s i 
ł o w a  polega obecnie na atakuw anki całego 
frontu, tuk, żo dziś wrojska niemieckie i au- 
stryacko-wogimskio znajdują się rówmoeześnie
W" SY&l C-O.

Ostatnie a iak i rosyjskie były  nadzwyczaj 
starannio przygo-toiiwane1. Poza froiPcin zgroma
dzone były ogromne m asy amunicyi. Mimo to 
jednak (dugotrwale, uciążliwe walki pad Wło
dzimierzem Wołyńskim i na zachód od Brodów 
nie przyniosły sądnej zmiany, w położeniu ar
mii; rosyjskiej.

Kcaffcya a rz^d Veniz0losa.
BerliiL 19 października. 

;»Times« donoszą 0 A ten:
Konsulowio m ocarstw koałicyinycli w  Salo- 

niKach -otrzjmiali od  swoich rządów polecenie, 
ażeby utrzymywali wprawdzie stosunki z lym- 
czasowym rządem Venizełosa, unikali jednak
że wszystkiego, co miałoby pozór formalnego 
Uznani* tego rząd*'

tank i s i i s  w
Sztokholm, 19 października.

W odpow iedź na- urzędowe niemieckie 0- 
śwnadczeniie pi^eciiwko odrębnemu pokojoivi o- 
głasza Petersburska Agescya telegraficzna na
stępujący komun kat:

Petersburska Agencya telegraficzna jes t u- 
powmżniona do kategorycznego zdementowania 
wszystkich pogłosek, obiegających w rozmai
tych dziennikach na temat caręanego pokoju 
między Rosyą a Niemcami. W szystkie te po
głoski są zmyślone, a rozsiewane są przez a- 
gentów niemieckich, zwłaszcza w panspfraicb 
neutralnych, celem wzniecenia u sojuszników 
nieufności do Rosyi. Oświadczenie, złożone 
przez m inistra P r o t o  p lo p o w a w czasie je
go pobytu w głównej kwaterze carskiej wobec 
przedstawicieli prasy stwierdza niewzruszoną 
wolę rząau cesarskiego prowadzenia wojny aż 
do J ońca i jest odzwierciedleniem prawdziwych 
zamiarów Rosyi.

Bazylea, 19 października. 
Dzienniki rosyjskie „Kwłakoł" i ;,Rusk. Wre- 

domosti“ ogłaszają za zezwoleniem cenzury do
niesienie, że Kosya nigdy n‘e akceptowała okła
du londyńskiego skierowanego przeciw odrę
bnemu pokoj-aw'], w formie ogłoszonej przez Biu
ro Reutera. I? osya podpisała niesteiy rozmaite 
protokoły, ale nie podpisywała żadnego u- 
kiadu.

Sprawa pokoju.
Kopenhaga. 19 paździre-niki. 

Dzienniki tutejsze donoszą:
•Ambasador japoński w Petersburgu w roz

mowno z pewnym neutralnym  dyplom atą 
oświadczył: Koniec wojny hynajmniej nie jest 
bliski. Jedno z mocarstw koabcyi będzie czy
niło wszelkie starania, byle tylko prze'tłużyć 
wojnę, celem jeszcze większego niż dotąd, 
osłabienia Rosyi.

Antyangielskio koła- rosyjskie w ygryw ają to 
oświadczenie, jako nowy a tu t przeciw Anglu, 
tw ierdząc, że Anglia nie spodziewa się już 
wprawdzie zniszczyć Niemiec, ale mimo to n a 
le g a  n a  d a lsz e  prowadzenie wojny, lali, a b y  
Rosya z powodu osłabienia spowodowanego 
obc tną wojną atreudla toż swobodę działania w 
A zy i.

---------------- o--------------- -

Moplsflle HfgżssMKs frfflsn
(Tob wł. „Nowej Reformy”).

SztolfUo-lm, 19 października 
(»Dagebladś; donosi z Chrystyanii:
Na północne®* moren Lodowałem niemiecka 

łódź pudwoJna zatopiła francuski laążownik 
pomocniczy. Załoga jego równie zginęła-.

Załoga zatopionego równio okrętu »RŁs- 
lioIm«, k tó ra  przybyła do Bergen, opowiadała, 
żo widziała, jak krążow nik francuski natych
miast zaczął -ostrzeliwać łódź podwodną, ale 
strzały  chybiły.

iumsentrauya wojsk greckśoh.
Berlin, 19 paździendka. 

Dzienniki rosyjskie donoszą % Aten:
W Atenach skoncentrowano 27.080, a  w  La- 

ry&cie 7 5.000 wojsk wiernych królowi, wraz ze 
wszy sl ki mi ofic erami.

Kaa“/icy? w&bec Hiszpami.
Madryt, 19 października-. 

Pod pozorem urządzenia stacyi ołmonnej <ło 
zwalczania nicmiockicli ledzi podv. o lnych, do
m aga się koalieya od rządu hiszpańskiego o i- 
daria jej do dyśpjzycyi jednego portu. AnglN 
cy i Francuzi m ają tu  na  oku port Ma non na 
wyspie Minioirce, którj- p-ositida wielkie Licze
nie strategiczne, gdyż leży naprzeciw Bizcrty.

i i i i i l ł i  P iW ć iS f c  13 H ii
Berlin, 19 paź<: siernika, 

,,Voss. Z lg“ donosi: Wedle -doniesiki-nia ..Pe
r t  Parisien“ , am erykaiAki sekretarz stanu Dan
sing zamierza ze względu n a  zwiększoną dzia
łalność batc-ryj wybizcżnych i dza-ał wkrętowych 
rozszerzyć prawa zwierzcnnicze Ameryłd na 
wodach amerykańskich couajmmej na odle
głość 40 mil morskich od wybrzeży,

Francya —  la za retem .
Mafcnoe, 19 paźdz'o;rnika.

»Zieut8zczina« dunosi, że cała południowa 
Fran-cva zamieniła się fw jeden olbrzymi laza
ret. YńszysLkia budynłii po m iastach i po 
wsiacłi, nadając© się na szpitale, -piwepełnione 
są rannymi. Codziennie przybywają tysiącami 
nowi ranni i  chorzy, zwłaszcza 0 (Salonik. — 
Mnóstwo rannycli .nadcłiodz'' też bez przerwy 
dniem.' i nocą z frontu nad Sominą. Ranni An
glicy i  Belgijczycy nie znajdują już_ p unie- 
szc-zenia we Fra-ncyi. W edle obliczeń jednego 
z naczelnych lekarzy m arsylsku h, Bczba ran 
nych, umieszczanych w poltulaiowcj Franc-yi, 
wynosi około 1,250.009.

0 psltyke ZQiiiinicznq Niemiec.
Już od dłuż. zego czasu zarówno dzienniki 

niemieckie, jak  l-ozimaiie komisye i  tow arzy
stwa, k tóre powstały w Niemczech dla retz rza- 
sainia celó w wojny i warunków’ pcfcojn, zajm u
ją  się żywo polityką zagraniczną Niemiec, k tó 
rej nie szczędzą zarzulów. Parlam ent niemie
cki w’ komisy-i tmdżetowej i na pełrrtm posiedze
niu swio-jem równie zajmował się tą. Sj/rewą, do- 

j magając się w tej lub owmj formie kontroli nad 
zagraniczną polityką rządu. Znany publicysta 
niemiecki Rudolf R o i h e i t, znawca spraw bał
kańskich, które były bezpośrednim powodem 
wojny obecnej, -ogłosił niedawno w „Yossischo 
Zeiuu.ng“ artyku ł w’ tej kwestyi pod znamien
nym tytułem  „Strach przed dyplounacyą". W y
wody tego publicysty, odzuui-azająco się objek- 
tywTi-ością i spokojem, tujtaj podajemy.
. Bioziuii.owa, lub instynktow na opozycya pift,e- 

c-twko dyplomacyi zópuśeala głębokie korzenie 
w narodzie nienneck.m  — stwierdza R otheit 1 
pisze dalej: Zarzuty, o k tóre lu iaj cluodzi, nio 
są nowe : nie pow stały na tle obawy w'Ojennej, 
aczkolwiek skutkiem  wojny znacznie się rozsze
rzyły. \ \  .ostatnicli dzibsiątłiacb la t nie było ani 
takiego kanclerza, ani sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych, ntorzyoy -w parlamcn-cio 
nic musieli odpowiadać -na żadania gnmtowia-e- 
go przeistoczenia dyplomacyi L iteratura co
dzienna w uij kw estyi je s t obfita-, broszur ma
my bez liku. Sposób uzupełniania ciała dyplo
matycznego, liczba -stosunkowa pomiędzy szla
chtą a  mieszezaństwęm w jej szeregach, py ta
nie, czy głowa, czy urodzenie jest rzeczą >va- 
żniejazą, płace dyplom atów 1 oso-bistc ich iria- 
jątk i, znajomość języków i zawodowe tłyiasztól- 
ceni’e —  oto sprawy, stokrotnie rozarząsane sło
wem i pismem.

NiekcrzysBie położeiiie p.aństwa niemieckie
go podczas wybuclia wojny i w toku jej spra
wiło-, że w Niemczech często przypisywyamo za- 
rów.K) wlasm-j jak  obcej dyplom.w.y i winę po- 
wstania zawieruchy wojennej Ten zaizut- jest 
chyba przesadzony-, gdyż iiow-sta-nia takiej łta- 
tastrofy dzujow ej, tak wojna obecna, nie mo
żna wyjaśnić tak  ^'j-godną i pro.ńą formułą. 
Dyploniacya była jedyuiie jednem z kół, 00 p ra
wda ważneun, w u-j macl.inic zniszczenia.

Czy- musiało tale się stac, że oprócz Austno- 
V\ ęgier wszysJ-nic wielkie m ocarstw a świata są 
naszymi przec-iwiukain i i  — zapytuj© Roiho?t i 
powiada: —  Fyta-..*,c takie zadaje kraj naszej 
dyplomacyi. Im bardziej wymazuje vzojna oilicc- 
ma, ze tmrojicjska przeciętna dyj^iomacya wogó- 
le nie wznosi się tjzc-zególnie-j wysoko, tein m ię- 
eej można, było spodziouvae się, że pio itrcmic 
narodu nibmieckiogio, k tó ry  we wszyst-kieb dzi-e- 
dzinach urny słowy cłi posiad3, wybitnych psv:e- 
wodiuków, szitdta dyplom atyczna nic zawie
dzie.

Zarzuty —  powiada R oihcit — zwmacają, się 
zwłaBzcza p-rzeci-wko dyplomacyi pozornej. Bu- 
dipwauo domki z kart, k tóre rozpadały się pfży 
picnvszej próbie obciążenia. \Vystarcży wymie
nić Włochy i Rumunię, ażeby każtły pójąi, o 00 
chodzi. .Mieliśmy’ pozorny trak ta t z; Wlochiwti
1 taki sam  trak ta t z Rumu(nią. Żaden poczytalny’ 
człowiek nie w ątpi już obecnie, żo przestrzega
ną trosłd!w’e przez Nielnc-y i Au,sBo-Węgiy ttt- 
jenmicę AYło-si już dawnio całkowicie zdradzili 
prwoiwnemu icbozowi. Ozem był trak ta t tajny 
z Włochami, wykazuje najlepiej fakt, że W io, 
isi, prz ‘kręcaiąc go, zdołali n a 'je g o  podstawie 
po wy-buelittięem w ojny odmówić Ausferyi po- 
nięiey’ wojskowej, następnie wystąpili wobec 
Auistnń z całymi szeregiem wynmsizeń, a  -wre
szcie wypowtad i cli jej wojnę. Podobnie stało 
się Z Kmminią. Wmawiano w  nas, że Rumunia 
za. pomocą tajnego trak ta tu  je s t poidycznie i 
milLiamm z nami związana, że fest naszą pe
wną, placówką r* d  dolnym Dunajem. Zaledwie 
r zpoezę a się wojna, dyplomaci nasi jijjj mieli 
W ia&owaae twarze, juk f.y]k<> byda miowa o Ru- 
m m i .  Rachunek numuiiski okazał się fanszy’- 
wym. Ażeby ugodę z Rumimią ukryć przed o- 
gółem, poprzestano w swoim ozasćc n a  rem, żo 
podpisali ją  król rum uński i rozmaici czlonlco- 
w'ta rządu rumuńskiego, nie przedłożywczy 
trafletatu pr-rlamonit-owi nimmiskieimą co miało 
ten yłLutck,- że na mocy kon.9tytuc.yi rumuńskiej 
n.ozna go było każdej chw ‘Li uznać za mewa- 
żny. Ta*c sic leż stało w  rozsL i^y^jacej chwili 
Gdyby n.ie ta  tajemuicziość, Rum unia nie m ir’ 
łaby sposobności do_ wykrętów , a  przync 
mniej — cb jes t ważniejszem —. już dawno 
przeM wojną Afiedzlelibyśmy, jak  taę ma spra
wa z Rum uirą.

J a k  wznoszące się i Ofsadającc w iadra w stu
dni —  kończy Rotli-eit —  niknie zaufanie naro
du do dyplomatów w miarę, jak wzm aga się je
go wiara w wodzów i w -walczących n a  froncie 
bojowym. Nie musiało- lak  być"— al© lale jest. 
Skujtkiom tego dyplomacya, —  w tym  w ypadku 
bez winy bezpośredniej —  otrzym uje gorszą je
szcze cc-nzurę. *W ten  sposób wyjaśnić można 
rozmaito objaw y życia publicznego w ostatnicli 
•czaisach. Przewidując nowe zło, opinia mibłi- 
czna puka do drzwi dyplomacyi ś dom aga się 
w stępu. T ak  należy pojmmvać uchwalę koam- 
syi budżetowej parlam entu, k tó ra  dom aga aią, 
ażeby otworzono stałą kiocnisyę z  prawem oitaa- 
dowania w sprawneb poi:tyki. zagranicznej k a 
żdego czasią naw et gdy niema se-syi parlam entu. 
Ogół i  dyplornacya czują naw zajem  stiach 
■przed sobą, strach, k tóry  zniknie, gdy odrzuco
ne zostaną za,pleśniało tradycye po -wprowadze
niu nowych m etod pracy i  odro j; eniu dyplo
macja.

0  £?rs SIR l8|!0a§6) polsKicii.
Piotrkowski „Dzaonnik Narr;lowy“ za- 

mtaszoza następujące, z okręgowej wgani 
•zacyi Ligi Państwowości Polskiej otrzj- 
unane pismo:

Członkowie pi-otrkoirekiogo oddziału Ligi 
Państwowości Polskiej,* zebrani n a  posiedzeniu 
w dniu 12 października 191G r., uchwalili nastę
pu tacą rezolucyę:

Uznajemy Legiony polskie za czyn zbiorowy 
dwu dzielnic Polski, podjęty w imię pozapar- 
tyjnynh, ogólno-norodowy ch dążeń -celem stwo
rzenia polskiej siły zbrojnej, Czyn ten okryła 
zasłużona^ óezcemią ofiarą krw i okupiona clnva- 
ła w dw idetw ch walkach na polu bitew ku za
szczytowi imienia polskiego.

Uznajemy Legiony polskie w  chwili obecnej 
za najsilniejszy, .najważniejszy i jedyny dotąd 
czynny wymaz wmli narodu naszego do zdobycia 
niepodległego państw a polskiego.

Uznajemy Legiony polskie jako  już istniejące' 
podstawy: 1 
polskiej.

Uważany" dalsze icli utrzym anie i powięk
szanie za najwolniejszą rękojmię politycznego 
znaczenia sprawy’ polskiej na  forum międzyna- 
rodowcni i za oparcie dla żądań naszj’-ch w 
kierunku zjednoczenia jak  największych tery 
to rió w  Polski.

Wobec tego przeciw’ w-szelkim działaniom, 
zmierzającym do rozbicia i rozw.. zania Legio

sty i jfSklekdlwiok Jy rck tj-w j swoje, k tóre dis 
Rosyi byłyby nie do przyjęcia —  znaczyłobj 
to osłabiać sprzjoniierzeńca, czego nmcaistwą 
koaJicyi na-turainie nie zrobią«.

O dbadew a P o ls k i  
s  p rz e m y s ł nfemte-Gld.

się
za

li.
Głównym przedmiotem zainteresewnnia 

ekonemistów niemieckimi sprawą przyszłej 
leżności przemysłowej Królestwa Polskiego od 
Niemiec jest pytanie: jeżeli Królestw-o Polskie 
stanie się cdrębnym »organizmem ekonomicz
nym i, to jakie stąd  wynikną korzyści gospo
darcze dla Niemiec?

W szechstronnie i gruntow nie rozbiera tę 
kwestyę rozpraw a p. F iedlera *Poleo ais Ab- 
satzgehiet fur dio m ittcleuropaisobc Maschi-
nen u. B auindustrie-, w drugiej części swoich 

nieodzownie k ad ry  przyszłej arm ii wywodów’. W ychodząc z pizypusz-czciiia^ że
Królestwo Polskie byłoby po zawarciu pokoju
»przyłączone do m ocarstw centralnych, jako sa
modzielny organizm ekonomicz-nyi, au to r snuje 
przedewsEj'3'tkieni w mokki .cgóino. Drze mysi
polski — pisze —  będzie m usiał oryentow-ać 
się inaczej d wydwórczość sw ą stosować więcej 
lub mn.iej wyłącznie do  potrzeb wrewnc-trzny-cji 
polskich. Nie nałoży przeto oczekiwać dalszego 
wzrostu produkcja ’i  liczby ro]}Ctnik6w w  

nów polskich, bez względu na pobudki działa-j pierwszy eh latach po zaw areiu pokoju; w rrost
jącycli wr ijor kierunku jednostek, protestuje- tak i przyjdzie możo później równolegle z na- 
my piześwdad-czeu. najgłębiej, ;c działania ta turalnem  wzmocnieniom się  polskiego życia 
i.y rządzą nieobliczalną i iiiepowc-to-wraną szke. gospodarczego i  wrVzdrowej zależności od rosną- 
óę sprawne polskiej. cych potrzeb rynku w’Pwnętrzno-polskieg«,

W pełnem tedy poczuciu sumienia narodowe- jPrzytem , wmbcc podobnej dążności, należy się 
go wzywamy społeczeństwo, by jak  najene.r- • spodziewać, że przemysł polski będzie musiał 
giczniej przccćwstawiito się tej zgubnej akcja , a zwrócić wybitną uwagę na -wysoko wartości o wy 
do boliatorskich, chlubą narodu będących żoł- gatunek wj’-tworówr, na nową organiza-e-yę fa
ni or-zy polskich zwa-acamj” się z gorącym apelem: bryczną, na now w zesne metody pracy i produ- 

W ytrw ajcie na raz .zajętym posterunku wr kcyi. 
imię najśw aętszjah obowiązków względem Cały program  ekonomiczny Królestwa, stresz- 
Sprawy narodowej i Ojczjrzny. Jesteście wda-'cza au tor w ten  sposób: podniesienie rolnictwa 
snoseią całego nanodu a  nie własnością jednej (wielce dotąd zacofanegro) i zastosowanie w szel 
partyi. kich środków’, mających na celu w’zmocnienit

Jestaście Jego orężem! Jesteście Jego przj’- tego kręgosłupa każdego zdrowego gospodar-
szłością!

Za Piotrkow ski oddział L. P. P. 
Kazimierz Rudnicki. W iktor Sokolowśki.

0  s z k ł t  n a r o d o w ą
P is m a  woirszawski-c d on oszą :
Koimisya do spraw  ogolnycli Rady m. stół. 

m. W arszawy, po rozpal rżeniu wniosku Tddr.o- 
go S t y p i ń is k i e g  o i ii:r.\-cii w sprawie ulawo- 
rzeuiia- R ady szkolnej krajow ej i w porozumie
niu p  warioskcdawcami, w jafąp iła  do  Rady 
miejskiej % w-uiosldoin o uchw aienie następu
jącej rezolucyi:

»Rada rn. stoł. Warszawa", trwmjąc na stano
wisku złożonej w" dniu jej otw arcia dek la rac ji 
zbiorowej, poczuwa się do  narodowego obowią
zku oświadczenia:

że Naród Pohk-i stoi niewzruszenie na- grun
cie niezaprzeczalnego praw a do samodzielne
go zorganizow ania ośw iaty powszechnej w szyst
kich stopni, tak , abjr powmtowraną być mogła 
wiekówa. krzyw da, przez tłumienie nauki Pob 
SC€ wyrządzona i, ażeby dobroczynne działanie 
oświaty ogarnęło wszystkich mieszkańców’ zie
mi polskiej bez rózmi-cy wyznania, czyniąc z 
nich m iłujących ją  synów’, świadomych obo
wiązków i godności narodowej obywateli Pol
ski;

że 'C-siągnąc cel ten należycie może tylko 
powszucJme idzkohrictfwo publiczne, zorganizo
wano w duchu narodowymi przez władze pań- 

j-stwowe niepodległej Polski, wr myśl niezapom- 
'niia.nei tradycyi komisyi ediilcacyjnej;

że już w  oliwili obecnej szkolnictwo powinno 
być po-d w'.dca.zanemi -hasłami prowadzone, u je
go kierownictwo odd-anc polskiej inslj'tuc-yi 
ogólno-krajowej, zlożcncj z przedstawiiciolstwai 
apolccizeństwuo, polskiego, powołanej do prze
prowadzenia jednolitej organizacja szkolnej i 

■ zarządzania całokształtem  spraw  szkolnych i 
. oświaJowychc.

W niosek został uchwalony przez aklam aeyę.

Ksalicya 5 Rosya woŁee sprawy

K onserw atyw ny dziennik rosyjski *Ko!o- 
koł«, ozęst-oi przez rząd inspirowanj’. zamie
szcza, wedle relaeyi, wychodzącej w Moskwie 
*D*izei*y Polskiej-«, na-s-tępejąc-e uwragi o- spra
wne polskiej pod adresem  koalicyi.

is-Itacliuby pewmych skrajnych polityków pol- 
s iad i, -iż kongres europejski zechce narzucić 
nam_ (t. j. R o sji)  w k w e s t y i  p o l s k i e j  
swoją wolę, n ie -mają żadnego gruntu. Nasi 
-.-spray mi er z,eń c y  nie m aią wr Polsce żadnjreli in 
teresów. Jeśli są. oni ■obecr.io zaint-cresm.ani lo
sem  Polski i .stosunkami polsko-rosyjskimi, to 
tylko w yłącznie z  punktu widzenia n a s z y c  h 
interesów, jako nasi sprzymierzeńcy, z  punktu  
włdzenir staiości i siły Rosya w walce zc wspól
nym wrogiem. Gdybj dla tej stało-ci i siły po
trzeba było nie doiykać kw estyi polskiej, fo  
sprzymieraeiicy nasi napewno zajmowaliby sm 
nią tak  mało, jak  ma-ło zajmowali .się w  ciągu 
ostatnich la t ■pięćdziesięciu. M ccaisfwa kosli- 
cjd rozpatrują kwe-sr.yę polską tak  siuno, jak  my  ̂ -
sprawę Irlaadyi, tj. jako  w e w n ę t r z n e  & *-*>osotfiejta»k rama iz tczy . 
g  a  d n i e n i e R o s y i ,  jako zagadnienie Sio- ‘ 
v.iiańsze'/.yzny, co do losów' którego luosj'a ode
gra rolę decydującą. Narzucać Rosyi w  tej k-we-

stiwca, tudzież prz.yytosowajnie działalności prze
mysłowej a rzemieślniczej pTzewaażnie de po
trzeb miejscowych rjuiku wewnętrzno-polskie- 
go.

Badanie stanu  i rozwoju rolnictw a w K róle
stwie doprowadziło au to ra  do przekonania, że 
w tej dziedzinie jest jeszcze bardzo wuele do 
'zrobienia i że się to  da zrobić. Mianowicie dia
log >, żo m ocarstw a środkowo-europejskie >bę- 
dą usiłowały wyciągnąć d la  siebie korzyść z po
stępu rolniczegro w Polscei, aby pokryć potrze
by własnego spożycia rolniczego. A więc 
wszystko, co  sp rzy ja  ro zw jo w i produkcyi rod 
11 ej, powinno znaleźć -poparcie, zarówno rządu 
miejscowego, jak  rządów Niemiec i Austro- 
W ęgicr

Ale jednocześnie n a  tym  postępie rolnictwa 
eolskiego zyskałby i praem ysł rointazo-maszy* 
nowy środkowo-earopejskł, bo znalazłby w  
Królestwie bardzo dobry i  coraz pojemniejszy 
rynek zbytu. P. Fiedler rozm iary tego zbytu 
każe obliczać w edług tego, co Królestw o ma do 
nadrobienia w sita wytwórczej, aby osiągnąć 
stopień produkcyi np. Ks. Poznańskiego. Inna 
okoliczność, każąca przypuszczać, że Królestwo 
coraz więcej bodzie się posługiwało w rolni
ctwie maszyna-mii, jest następująca: wędrówki 
zarobkowe robotników  do Niemiec nietylko 
nic Osłabną po wojnie, ale się stanowczo, jak  
au tor zapew nia — zwiększą. Będzie to zatem 
-nowy powód! do  zastępow ania s ił roboluiczjrcb 
maszynami.

W  dziedzinie poszczególnych galęz.i przem y
ciu jirzcwddywania autora są fałiie. Lk?ploala- 
cjra  rud  żelaznych wzrośnie i przed tjun prze- 
nir.slcin leży deibra przyszłość. Przed przem y
słem nraazytaowym będzie stało wielkie ! l.nidnt 
zadanie -rocrganizacyi, zgodnie 'ze zimenionemi 
warunkam i poliiy-cznemi i gospodnrezomi. Znaj
dzie en  zbyt p rzy  budowaniu dróg, kolei, mo
stów i in. Następnie, o ile poprzednie stosunki 
zbytu  * Rosyą choć po części dadzą się utrzy
mać w  pra-iwiopo-u tamie zmiemcrnjreh stosun
kach ■celnych, musi on przejść do p rodukcji 
wy: oko wartośc-iow ej. W  tym celu będzie zo
bowiązany postawie swe urządzenia fabryczna 
•na Tiowcżj tr.oj stopie wysokiej, jak  w Niem
czech A* zatem  otw ierają się przed przemy
słem 'niemieckim wid-cki na szereg rozleglyct 
obstahinków’.

Poza przem y-łem  budowlanym  — o którym  
była mowa we wczorajszym artykule — ważne 
i daleko idące czekają Królestwo po wojnie 
pro jek ty  budow y dróg wodny cli. P. Fiedler wy
mienia: Irudowę kanału  między W artą a Pili
cą, ważnego dla przem ysłu łódzkiego, budowę 
kanału m -i ę «d z j- W i s 1 ą p o d  K r a k o w e m  
a O d r ą  p o d  Óąr e 1 e m, przez k tó ry  otrzj’- 
m alyby drogę avodn:: Zaciębia i slaskic i dąb 
rowskie. Niezanicrnie pilną jest r e g u l a e y a  
W i s ł y.

Co sic tyczy dróg bitych i kolei, te  gdyby 
Króles*-w;o ćhc.aLr stanąć pod tym względem na 
poziomi o itul-tuiy Wie!L:-imlski, musiałoby wv- 
budować około li.SD* kilometrów’ kole1 i okuło 
82.080 kilometrów szos. Olbrzymie zadanie dla 
przedsiębiorczości swojuj i, gdj’by ona zaw io
dła, ubccj.

Ckekawe -wywódv p. F iedlera świadczą o do
skonalej n rj enta-ejd au to ra  co do stosunków  1 
potrzeb przemysłowy-ch Polski i  jego soislyn*
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Z Koła polskiego.
( U .  c. k. B :ura koresp.)

Wiedeń, 10 października. 
(Kuimraikat sekreta ryat-u Kola polskiego).
W  dalszym ciągu narad Kola polskiego refe- 

■ował na posiedzeniu dnia 18 bm. poseł Jr S t e- 
t ł o w i ć  z jako przewodniczący podkomitetu 
iprowizacyjnego sorawę nr emulowania stosun
ków aprowizacyjnych i przedłoży! wnioski, ■ o- 
ttejmujące szereg żądań w Kierunku sprezyst- 
izej orjanizacyi tych stosunków, poparcia roi 
alciwa, uregulowania zaopatrzenia ludności w 
ciemniaki i opal, wreszcie odbycia konferencyi 
E prezydentem gabinetu i ministrem spraw we
wnętrznych celem omówienia wszystkich tych 
Wniosków.

Referent przedstaw ił obraz stosunków w 
państwie, a w szczególność- u Galicyi co do 
wyniku żniw, zapasu środków żywności stoją
cych d-o rozporządzenia, 1 widoków na przy
szłość. Wr tem Ciężkiem położeniu gosoodar- 
czem trzeba tem sprężystszej organizaeyi, szyb
kiego i energicznego działania, liczącego się z 
obecnymi stosunkami i nacechowanego pra- 
ktycznem ujęciem rzeczy. Tym wymogom nic 
odpowiada ustrój dopiero co utworzonego c.en- 
iralnego urzędu aprowizacyjnego, k tóry  jest 
iparatem  biurokratycznym . Urząd ten powinien 
dyć przekształcony w zupełnie odrębną i sa
moistną organizacyę z władzą wykonawczą, 
przy stałem współdziałaniu czynnika wojsko
wego, aby osiągnąć z jodnej strony jednolite 
postępowanie przy przewozie środków żywno
ści, oraz usunięcie sprzecznycti często zarzą
dzeń w sprawach aprowizacyjnych, z drugiej 
zaś strony utrzym ać ścisły związek między a- 
prowłzacyą ludności i armii.

Centralny urząd ma wprowadzić ład w go
spodarce centrali i podobnych instytucyach, 
utworzonych w czasie wojny, a mających po
średni lub bezpośredn związek z aprowizacya. 
Cenfrali w  Austryi jest przeszło 40, a znaczna 
część ich dotyczy aprowizacyi i powinna być 
podporządkowana wyłącznie urzędowi central
nemu. Dziwny jest stosunek tych centrali do 
naszego kraju. F ie  zasiada tam z bardzo nie
licznymi wyjątkami ani jeden delegat Galicyi. 
Nikt nie odmówi słuszności naszemu żądaniu, 
aby znaleźlbsię w centralnych radach przybocz
nych także nasi delegaci w liczbie odpowiada
jącej ludności i obszarowi naszego kraju Refe
rent dom aga się, by Koło zwróciło się z ape
lem do p. nam iestnika, aby postarał sie o u- 
two"zenie sprężystego krajowego urzędu apro- 
w*'zacyjnego. oraz krajowej rady przybocznej, 
przyczem już w samym urzędzie powinien być 
praktyczny czynnik obywatelski powołany do 
stałego urzędowania.

Urząd krajow y winien zorganizować należy
cie rozdział środków żywności w  miastach i 
poza miastami, poprzeć zw:ązki konsumentów 
i starać się o odpow iednie udegułowanie cen 
.rodków żywneśca. Kontyngenty przjwnane 

Galicyi, powinny uwzględniać liczbę żołnierzy 
w fotm acyach pezafrontowych. Zakazy wywo
zu, o ile są wydane, m ają obowiązywać także 
przesyłki wojskowe. ,

W  dalszych wnioskach podkomitetu poruszo
no bardzo piekącą i naglą sprawę zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki i opal i żądano, aby pre
zes Koła i min. Galicyi bezzwłocznie i odrębnie 
przedstawił tę sprawę wtaściwyn władzom.

W  trzeciej grapie swoich wniosków subko- 
critet zażądał ułatwienia dowozu środków ży
wności z Królestwa Polskiego do Galicy?, przy 
uwzględnien.u jednakowoż potrzeb miejsco
wych w Królestwie, zniesienia sprzedaży sacha
ryny, ograniczenia zużycia ziemniaków dla 
produkcyi spirytusu i kro-aiimah' wreszcie pod
wyższenie kontyngentu skóry d’a Galicyi i u- 
ruchomienia garbarń. Za względu na grożący 
ubytek w produkcyi rolniczej, podkom itet żą
daj wreszcie otoczenia rolnictwa przez rząd 
większą opioką i poparciem i przyśoieszenia 
[ego odbudowy.

W d y sk u sji nad tym  referatem  zabierali 
rlos posłowie Kędzior, Rauch, bar. Goet/z, Hal- 
pan, Kolischer, Wróbel, Starowieyski, Wyso- 
-bi, Rcjko, br Lasocki, Leo, Daszyiiski, Stcin- 
iatus Diamand.

Zgłoszone na obydwu posiedzeniach wnioski 
zapadłe uchwały ogłoszone będą w osobnym 

tomunikacie.
W nioski kom isy i parlam entarnej.

W  imieniu komisy* parlam entarnej przedło
żył prezes Koła następujący wniosek, k tó ry  
Kćło jednom yślnie uchwaliło:

>Z uwagi n a  to, ze w znacznej części nie 
spełniły się przyrzeczenia rządu, uczynione 
Kołu polskiemu na konferencyi z d. 15 maja 
1916; z uwagi, że kw estya aprowizacyi staje 
się w skutek wad organizacyjnych w prost groź
ną dla kra ju  i państw a; z dalszej uwag: na to, 
że działanie centrali dla odbudowy kra ju  nie 
domaga głównie w skutek braku koniecznego 
współdziałania czynników obywatelskich; osta
tecznie z uwagi, żo także spraw a zasiewów wy
m aga w czas zarządzeń zapobiegających, by 
nie powtórzył się fakt, że znaczne obszary roli 
pozostały bez uprawy.

Koło polskie po przeprowadzeniu dyskusyi 
na tem at ciężkiego położenia, klęskam i kraju  
■wyjątkowo dotkniętej i na  w yjątkow ą ochronę 
zasługującej ludności kraju , zwraca się do rzą
du z żądaniem, aby w najbliższym czasio od
był konforencyę i wysłannikami Koła celem 
omówienia powyższych kweatyj*.

Dalszy ciąg posiedzenia Koła odbędzie się 
dnia 19 bm. w biurze prezesa Koła.
«»w a ™ f  imi*aŁgU3iii!ł*ima.e3LUU»™«ungaatt

O szu stw a  WOfSlEGW®
s a d e m ,

(10 ty  dzień rozpraw y).

Kraków, 19 października.
F a  początku dzisiejszej rozprawy przewód, 

gonerał-m ajor Naumann udzielił upomnienia 
oskarżonemu Szymonowi g  i 1 b p - s t e i n o w ? 
za to, że obraził wczoraj świadka Me nas eh ego, 
nazywając go w czasie zoznań j łajdakiem *, i 
zagroził mu, że jeżeli się to powtórzy, to Silber- 
stein będzie wydali ny z sali sądowej.

K ierujący rozmawą dr R e n t  odczytał na
stępnie uchwały trybunatu w sprawie kilku po
stawionym wni-osków w dniu wczorajszym i 
przedwczorajszym. T tal: trybunał n i e  z g o 
d z i ł  się na przesłuchanie dyr. m agistratu  p. 
Grodyńskiogo i radcy  nam. Girtlera, obecnego 
naczelnika wydziału Va m agistratu, gdyż oko
liczności, na które mieli być przesłuchani, dla 
rozprawy są cbojętne. Natom iast trybunał zgo
dzi! sie na przesłuchanie dwóch dyum istek, za- 
ięvvph -'uprzednio w hm> tą oskarżonego JasMe- 
ra, na okoliczność, że oskarżony Rieser tam nie 
przychodził. Również będzie przesłuchany k a
pitan F i n k  z komendy wojskowej w  Krako
wie w sprawie formalności obowiązujących 
przy wydawaniu paszportów popisowym.

Ze względu na wyniki rozprawy, obciążające 
T.eona F assa  z Dębnik, kierownik rozmrawy dr 
R e u t ogłosił, że nrybfinał postanowił nie wzy
wać go jako świadka, gdyż mógłby on tylko 
być w ydany jako  obwiniony w drodze dyplo
matycznej, co jest jednak ze względu na umo
wę z TTbłanrTya niemożliwe. Nass bowiem schro
nił się do Holandyi.

Dalsze przesłuchanie świadków.
Świadek Józef Ii ą c z k ' e w i < z, piekarz, 

nie stanął do rozprawy. W edług odczytanej re- 
lacyi, zaginął on na froncie. Odczytano iego 
poprzednie zeznania. Otrzymał on za 109 K i 
śniadania u Uawełki legitymacyę od Urygi.

Świadek Reinhold T s s m e r, żołmerz. zeznał, 
że leg itym ację dostał od Urygi Również przy
znał. że oprócz karty  legitym acyjnej, wpisał
mu U rvg;\  cft> k a r ty  e w id e n c y jn e j,  dc- k tó re j
za.oisyw-ano choroby, że ma rupturę. Uryga wv- 
jaśnaŁ żo niektórym  osobom wystawna! tylko 
faiszyw.e logitymacye, a niektórym  także po-j 
spaKt&kom wpisywał do ewidencyjnych do
kumentów różne choroby np. cborrby sercaJ 
oczu itd. Ludzi tych nie badał, tylko wiorzył 
ich opowiadaniom.

Świadek Wojciech B u c k i ,  żołnierz, otrzy
mał legitymacyę od oskarżonego Sataleckiego, 
a ten dostał ją darmo od Urygi. Bucki nic za 
ten dokum ent nie zapłacił.

Świadek Micha! P i e t r z y k ,  żołnierz, wło
ścianin, dostarczał ziemniaków Urydze i za to 
oraz za dopłatą 100 korcu otrzymał od niego 
fałszywą legitymacyę. Uryga wpisał mu do 
k arty  ew idencyjnej: »nich geeignet, schwach*. 
Pietrzyk jest od 4 miesięcy na  froncie, skąd 
przyjechał na  rozprawę.

Świadek Marek W a c h  t e ł ,  urzędnik akcy
zy, żołnierz obecnie, poprosił o zwolnienie go 
od zeznań. Z odczytanych poprzednich jego zo
znań wyriika, żo postarał się on o 2 fałszywe 
lcgityonacye dla. K uternogi i Hoc-hwalda i dał 
za to Urydze C00 koron.

Dr Ił e u t odczytał następnie list rabina dra

Thona, nadesłany w  czasie rozprawy, w którym  
autor twierdzi, że wykiuczonem jest, aby przy
sięga żydowska, złożona w jakiejkolw iek for
mie religijnej, mogła służyć do p-okrywania 
zbrodni i w iązała wbrew ustawom państwowym 
do dotrzym ywania tajem nicy. Odnosi się to do 
zeznań osk. Giliisbcrga, k tó ry  wiedział o kry
jówce Riesera, jednakże o tem milczał ze 
względu na złożona przysięgę na »cyces«.

Świadek Wojciech K a p e r a zeznał, że ty l
ko za podanie o reklam acyę wojskową wrę
czy] Urydze 50 K, natom iast n i"dy  nie starał 
się o podrobioną legitymacyę, co istotnie prze
wodniczący rozprawy stwierdził.

Świadek Chaim L a m nie stanął do rozprawy. 
W drodze na front gdzieś zaginął. Z odczyta
nych zeznań jego wynika, że w ystarał on się 
o legitym acyę za pośrednictwem swojej szwa- 
growej Estery za 1000 kor. Legi tym a cy a ta 
pochodziła od K i r  s c h a, k tó iy  uciekł do IIo- 
landyi. Fabrykow ał on papiery wojskowo nie
zależnie od urzędników magistratu.

Świadek Joel Zuckermann nie stanął na roz
prawie, przeby wa na froncie. Będzie dragi raz 
wezwany.

Świadek Jakób  F r i q d n e r, żołnierz, nabył 
za 500 K łegitynfhcyę od Leona Riesera, który 
to przyznaje. Było to we wrześniu '915  roku.

Po pauzio zeznawała pani nelena S t a r  k 1 o- 
w a, m atka oskarżonego Starkla, k tóra stw ier-- 
dzila, że do domu jej syna przychodził jakiś 
pan o wyłupiastych oczach, którego poznała 
między oskaiżonym i. Był to Rieser, który się* 
tego wypiera, jednak świadek z całą stanow
czością obstaje przy swoich zeznaniach 1 poda- 
;e nawet godzinę przybycia Riesera dc jej mie
szkania,

św iadek P e 11 o r z N-owego Sącza, obecnie 
żołnierz, zeznał, iż słyszał od żydów, żo w 
Krak-owie są dobro ko-misye asenterun-kowo i 
dlatego tu taj przyjechał. W Krakowie dano mu 
legitymacyę za 60 K. Kto mu ją  wręczał, nio 
wie. Otrzymał ją  od dwóch żydów w m agistra
cie, gdzie się odbył jego asentaranek.

Dr R e u t  stwierdza, że stampilia na kartce 
Pellera jest tak ą  samą, jaką miał na  karcie Ric- 
ser.

św iadek Cliaim K a r m e l  -przyznał, że o trzy- 
ruał za 80 K od niejakiego Jungoiw irtha. który 
wkiótco umarł, legitym ację fałszywą. Na tej 
legitymacyi pieiwszą połowę wystawił 8 t  a r- 
k e 1, podpis pułkownika podobny jest do fa- 
brykaoyi Ja-skiera. Na drugiej stronie umie
szczono pieczątkę z autentycznym podpisem śp. 
Jana Gulińskiego.

Obrońca dr H e s k i :  Za 80 (srebrników
sprzedano nie tylko fałszywa legitymacyę, ale 
cześć 1 życie śp. GolińsKicgo. I

Widocznio interesowany dyotaryusz m ag;-. 
stratu  podsunął ten sfałszowany napier wojsko
wy do podpisu śp. GolTiskicmu i w ten sposób 
go później w haniebny sposób obciążył. To po
pchnęło go do samobójstwa. Jungerw irth zaś 
umarł wkrótce i nie mógł być przesłuchany.

Po przesłuchaniu kilku mszczę świadków 
generał Naumąn o-aro ozy i rozprawę do ju t r a , 
na $rodz, 8V2 rano- Przesłuchani będą dalsi' 
świadkowie.

W  spraw ie w ym iany m oździerzy. Magistrat kra
kowski zawiadamia interesowanych, że po odbiór 
moździerzy porcelanowych, względnie żelaznych, 
nadesłanych w zamian za złożone poprzednio rno-j 
siężne, należy się zgłaszać niezwłocznie do wydzia 
łu IV magistratu, III piętro, drzwi Nr 87, najdalej 
do dnia 28 października b. r.

O z’,vrot list sk ładkow ych na >Dar N arodow y  
3 maja T. S. L.« prosi zarząd główny T. S. L. (Kra
ków, ulica Floryańska 1. 15). Jeszcze około 7.000 
list składkowych adresaci nie odesłali.

Z krakow skiego K oia Tow . N auczyc!eli S. W . Po
siedzenie członków krakowskiego Koła Towarzy
stwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w so 
botę, dnia 21 b. m., w Collegium Novum, w sali 43, 
I. piętro, o godzinie 6 A wieczorem. Na porządku 
dziennym po odczytaniu protokołu z ostatniego po
siedzenia: 1) dr D a w i d o w  8 k i: Sprawozdanie 
z ostatniego posiedzenia zarządu głównego we Lwo
wie; 2) dr We i n e r : :  Sprawy- aktualne Towarzy
stwa; 8) wnioski i interpelacye. "•

Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 22 i 29 b. m. 
w kościele akademickim św. Anny w czasie sumy 
o godzinie 11 przed południem wykona chór mie
szany pod kierunkiem K. G a r b  o s i ń s k i e g o  
Msze: W. A. Mozarta, z towarzyszeniem dwojga po-1 
dwojonych skrzypiec, organu i kontrabasu, z łaska 
wym współudziałem profesora K. Wierz lic h o ws k io- j 
go i p. W. Stysia — organy. Wpisy pań do clión. 
mieszanego przyjmuje dyr. chóru, K. Garbusińskl, 
bezinteresownie w każdy poniedziałek i  czwartek 
od godziny 11 do 12 w południe ł od 6 do 7 wieczo
rem, ulica św. Anny 1. 11,, parter.

C zeladnicy 7 K rólesł wa P olsk iego w G alicyi. izba 
Stowarzyszeń rękodzielniczych zawiadamia maj
strów wszystkich zawodów, że na mocy okólnika 
namiestnictwa (Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbydowy Galicyi) z dnia 5 października 1916 ro
ku, mogą pozyskać ukwalifikowanych czeladników 
z Królestwa Polskiego.

%  k r a f u .
Dalsza rekwizycya dzwonów kościelnych we 

Lwowie. Jak donoszą dzienniki lwowskie, prócz 
zdjętych kilkunastu dzwonów kościelnych na cele 
wojenne, niebawem odbędzie się rekwizycya dał- 
Bzych dzwonów we Lwowie.

Schwytanie niebezpiecznego opryszka w Jarosła
wiu. Przed kilku miesiącami dokonano we Lwowie, 
jak o tem w swoim czasie donieśliśmy, na szkodę 
akcyjnego Towarzystwa brnwaiów przy ulicy Kle- 
parowsldoj włamania do kantoru, gdzie po rozbiciu 
kasy wertheimowskiej skradziono wówczas przeszło 
15.060 koron w  gotówce. Policya długi czas tropiła 
sprawców. Pokazało się wreszcie, żo aresztowany 
w Jarosławiu W. B e d n a r z  Dył właśnie poszuki
wanym przez policyę lwowską »Kukułką«, niebez
piecznym włamywaczem, W niedługim czasie 7,osta- I 
nie Bednarz przetransportowany do więzienia lwow
skiego.

Z t a t y  w Siedmiogrodzie.
(Tek wl. „Now ej Reform y” ). ’

Wiedeń, 19 października. 
„Fremden B]att“ donosi z Budapesztu:
„Az E st“ przynosi z komendy armii F  a l 

it e n h a y n a wiadomość,’ że wojska n‘em!scitia 
pora przełęczą Toerzburg wkroczyły do płoną
cej wsi Rucarn. W ten sposób woj.-ka Falken- 
hayna wkroczyły w gląo Rumunii na 12 kilo
metrów.

Kiezwjjkła sudy^neya.
(Tel. wł. „Nnwcj Reformy” ).

Wiedeń, 19 października. 
„Neucs W iener Tagbki-tt“ donosi z Lugano: 
Ja k  donosi „Secolo“ z Bukaresztu, król na o- 

sobnej audye-ncyi przyjął M a r g h i l o m a n t .  
i T a k  e ' J  o n e s c u.

Podróż Frencha do Rumuraśi.
Genewa, 19 października.

Jak  doruoM „P etit Parisien“, angielski generał 
F  r e n c h w towarzystwie trzech oficerów szta
bu generalnego tida sie przez Skandynawię do 
Rumunii. Generałowi F r e n c h o w i  powierzo
no ważną miisyę.

w;u r i i f i i i c f S e
Kraków, 10 pażazienrka.

Pierwszy śnieg. Dzisiaj po kilku godzinach pogo
dy zimnej i dżystej, panującej od samego ranka, za- j 
czął padać pierwszy śnieg drobnymi i mokrymi 
płatkami, które oezywiścio tajały natychmiast. J e s t ' 
to jedna z oznak zbliżającej się już podobno wcze
snej zimy. poprz uzonej brzydka tegoroczną jesie- 
nią. Tym razem zimno, które nam przyniosło ten 
pierwszy śnieg, przyszło wyjątuowo z południa — 
z Tatr. W Zakopanem zimno to zapanowało już w 
poniedziałek po silnych mgłach i deszczach, a w no
cy z poniedziałku na wtorek spadł tam już śnieg ob
ficie, którego warstwa w Zakopanem i dolinach mia
ła grubość 20 ctm., wyżej w górach 40 cim.; śnieg 
spadł zresztą wtedy na calom Podhalu.

Zaopatrzenie Krakowa w ziemniaki. W najbliż
szych dniach prezydytim miasta ogłosi wskazówki, 
w jaki sposób ludność będzie się mogła zaopatry
wać w ziemniaki na bieżące potrzeby i na zapasy 
zimowe w miejskich zakładach aprowizacyinycb. 
Starania prezycłyum miasta celem pozyskania zna
cznych dostaw ziemniaków dobiegają do końca i ! 
nałoży się spodziewać, że w najbliższym czasie zna-1 
czne transporty tego dziś tak cennego artykułu za
czną napływać do miasta.

R eptftoar teatru m iejskiego w  K rakow ie 
im Juliusza S łow ackiego.

We czwartek, dnia 19 b. m.: »Przed ślubem* K,
Zalewskiego.

Repertoar m iejskiego teatru ludow ego.
We czwartek, dnia 19 D. m.: »Marya Szfuart«,

tragedya Szyllera.

Tel-eftrsm yzostabw si ch w ili

0 detronizacyę k?ó!a greckieno.
(Tel. wł. „Nowej Reformy-”).

Wiedeń, 19 października 
„Neue Freie Tresse14 przynosi następującą 

wiadomość, podaną przez „Bcrhner T ageblatt“ 
z Ilagi:

„D.i-ily MaH“ podnosi otwarcie w  artykule 
wstępnym, że dla woalicyl jest pożądaną detro
nizacja króla greckiego.

Rozbrojenie zml\ greckiej.
Zurych, 19 października.. 

„Secolo“ donosi z Aten:
Pc słowu koalioyi w Atenach postanowili z a

żąpać, Łźely rząd grecki rozbroił U CZS ^
armii.

i

sccysilłci Łfjiry przeciw oralnie.
(Tel. wL „Nowej Reformy”).

Bazylea, 19 paźdz.iern'Ka. 
„Schw eizerische Telegraplień - InI^>^niUaon,, 

donosi z Rzymu:
O ficjalna partya socyalistów przygotow uję 

nową manifestacyę przeciwko wojnie.

mmhKb ma u w i t t
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 19 października. 
„N cu g  Freie Presse“ potwierdza wiadomość, 

że dU uchodźców z Galicyi i Bukowin^ zoshanie 
utnoiznne polskie g:mnazyuni w Pradze.

Kuratorya. do której należą ks. biskup krako
wski S a p i e h a ,  kanonik ks. L e d 6 c h o- 
w s k  i, hrabiny C h u d e  o n  o v e  i S c h o e n -  
b o r n, przy pomocy minasterstwa oświaty u- 
rząclzi dla uczniów tego eimnazyum iniernat.

Psćtśi piirlamantarzysfća 
tnisjryatkicH i traperskich t’o Sofii.

Frankiurt, 19 paździe~nika. 
j-Fran-kfimter Ztg.< don-o-si z W iednia: W tu

tejszych Pfench parlamentarnych słychać, że 
istnieje zamiar rewizyty parlam entarzystów 
aust.ryackicli i węgierskich. Do stolicy Bułgaryi 
mają się udać w tym celu grom tam ie wybitniej
si parlam entarzyści obu państw.

-łl

U s t ą p i e n i e  B a / k a .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Sztokholm, 19 października.
,, GoioM1 i „Utro Rossji“ donoszą, że rosyjsla 

minister skarbu B a r k  i dyrektor Banku pa.ii- 
atwowego C ż'c c h o w  mają ustąpicT '"Miejsce 
ich inają zająć dyrektor Banku rosyjsko- azya- 
tyckic-go P u t i ł o w  jako minister skarbu, a 
dyrektor międzynarodowego Banku handlowo- 
go W y s z n i e g r a  d z k  i j jako dyielctior Ban 
ku państwowego.

f p n a  iN R b  Fsi! h  Kusi.
Sztokholm, 19 października. 

Donoszą tu z Petersburga:
General francuski P a u przybędzie w tych  

dniach do rosyjskiej głównej kw atery  w ojen
nej. P  a u ma wziąć udział w pracach nad no 
wym planem w3elkiej ofenzywy rosyjskiej. P  a  u 
znajduje się obecnie na froncie rumuńskim, 
gdzie wypracował plan obronnej akcyi rumuń
skiej.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P IŃ S K I . * v \Wydawca: t

R U D O L F  OSMAN.
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Doslać można w Krakowie u: mż. Piotra Króla, ul. Wiślna 2; inż. Rudolfa Poppera, ul. fi w. Marka 27; M. Glassa, uL Meisel&a 7; 
Joachima Silberrmga w Nowym Targu.
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